
Hite yma péindc od linji wymienionej powyżej i mają ze sobą au-

rawdopodobne, ponieważ lud wiejski powiatu Wielkie Strzelce

Niemcy oskarżają francuzów o popieranie Polaków
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IECY POLAKÓW

rialy powstand‘w gomoslqsklch działam
ze sprawnością regularnego wojska
OŚć NIEMIECKAONIEMIAŁA Z PRZERA-

_ 2ENIA, NIE STAWIA ŻADNEGO OPORU. --------
OPOLE GÓRNY ŚLĄSK, 5 MAJA. - Armja powsuncfiw‘

skich, licząca około 20,000 całą część Górnego Śląska na
nie od Inji biegnącej od miasta Koźle do Tarnowie z wyją

n kilku większych miast, w których się znajdują wojska a-
ekie. Powstańcze oddziały posuwają się w dalszym ciągu na

jak stwierdza wiadomość ogłoszona przez jednego z człon
międzyaljanckiej komisji plebiscytowej.

Wedlug tej wiadomości, górnośląskie oddziały powstańcze,
rające się w szyku wojennym na miasto Strzelce (Gross Stre-

bile ciężarowe, uzbrojone w karabiny maszynowe.
Angielski pułk. Bond, komendant garnizonu wojsk aljanc-

ch w Wielkich Strzelcach, zawiadomił główną kwaterę komisji
w Opolu dzisiaj, że w nocy otworzył ogień ar-

tni na zbliżające się pod miasto Wielkie Strzelce oddziały po-
licze, liczące 2000 do 3000 ludzi. Powstańcy jednak wyprowa-
na pole bitwy lekką artylerję i na kanonadę odpowiedzieli

dą. Gdy do Opola nadeszła wiadomość, że żołnierz angiel-
ml śmiertelnie ranny, ludność niemiecka napadła na prze-

cego ulicą miasta Opola polaka i zabiła go na miejscu, za

policja mogła pospieszyć z pomocą napadniętemu..... ....

Wojska właskie w Rybniku w sile jednego pułku i. dwuch

i karabinów maszynowych, otoczone są przez 3000 pow-

górnośląskich. Zacięta walka pomiędzy wojskami wło-
i powstańcami górnośląskiemi trwa od kilku godzin. Woj-

e straciły trzech. oficerów wysokie] rangi zabitych i

W
"Moon rozbroić policjantów niemiechch których oil»

poza granice Polski. Policja górnośląska złożona z

n przestała istnieć na obszarze zajętym przez

oddziały powstańcze. Wojska francuskie nie stawiają pra-

A6 żadnego oporu oddziałom powstańczym, a powstańcy nigdy 6

atakują wojsk francuskich. Oficerowie angielscy sprzeciwia-

się stanowisku zajętemu przez wojska francuskie .i nie mogąc

odzić oddziałom powstańczym w zajmowaniu coraz to dal:

ch części G. Śląska, ponieważ wojska angielskie zostały już

z Górnego Śląska, grożą rezygnacją. Wiadomości o-

imne z Paryża i. Warszawy donoszą, .że. wojska francuskie

ą opór w zajmowniu obszarów Górnego Śląska. Powstań:

oddziały górnośląskie w ostatniej chwili rozwinęły

działalność w kierunku Lublińca, ponieważ rozeszła się po-

że ludność niemiecka w powiecie Kluczbork i Oleśno (Ro-

): zbroi się gwałtownie na stawienie oporu przeciw zaję-

obszaru plebiscytowego przez powstańców górnośląskich.
ikowie międzyaljanckiej komisji w Opolu uważają położe-

nk G. Śląsku za nadzwyczaj groźne.

r S. Watts, angielski członek międzyaljanckiej komisji

t się do korespondenta Zjedn. Prasy: „Jeżeli powstańcy

ośląscy będą posuwać się dalej, będziemy mieli na G. Śląsku

ing eywilng. Dotychczas jeszcze nie było większych walk,

zachodzi prawdopodobieństwo że nastąpią". Francuscy człon

komisji międzyaljanekiej mają nadzieję, że przywrócą z po

n rząd komisji międzyaljanekiej i zmuszą oddziały pow-

czejdo rozejścia się do domów, ale zdaje się, że jest to nie-

ja i czynnie pomaga powstańcom. Lud wiejski powiatu

kie Strzelce jest w przeważającej większości polski i pragnie

łączenia do Polski.

Niemieccy działacze na G. Śląsku oskarżają gener. Leronda,

onieuwe międzyaljanekiej komisji plebiscytowej, że po:
e pozwolił polakom górnośląskim na zorganizowanie od-
pont-Mch a publicznie ogłosił, że „gdyby ludnoić
mi; to je wojska aljanckie powitają hh

iemcy zarzucają gener. Lerondowi, że gdy woj-kn

którepflnovuly granicy Górnośląska od strony Pol-
ty wycofane, generał Lerond nie obstawił granicy Górne-

ka od strony Polski, podczas gdy granica Górnego Śląska
y Niemiec była pilnowana bacznie przez wojska fran-

Anglicy także oskarżają Polaków

\nglicy lie-mM-nw-mmldmmmmu
całego powstania i z tego powodu pomiędzy francuskiemi

członkami międzyaljanckiej komisji ”w":
lo do ostrych starć i przedstawiciele Aglji grożą gromadną

mplŁWwthum-hi-m

Wojska polskie groma-

dzą się w pobliżu Wilsa

Litwini obawiają się, że aljanci
oddadzą Polsce Wilno

(Wiadomość Prasy Zjednoconej.)
KOWNO, Litwa, 5 maja. -

Wojska polskie zaprzestały swo
jej dawnej wyzywającej posta-
wy w strefie neutralnej, ale w
dalszym ciągu gromadzą się w
okolicach Wilna, jak donoszą
wiadomości otrzymane od osób
pochodzenia litewskiego, pi
tych do Kowna z terytorjumLi
twy Środkowej.
W (ym samym czasie lite:

wskie ministerjum spraw zagra
nicznych otrzymało wiadomość
z Brukseli, że polscy delegaci
na konferencji polsko - lite
wskiej, która ma za zadanie do-
prowadzić do zgody o ziemie
sporne pomiędzy Polską a Li-
twą mają zaproponować konfe-
rencji podział Litwy na dwa
kantony, jeden ze stolicą w Ko-
wnie a drugi w Wilnie.
Polscy posłowie oświadczyli

się z gotowością ofiarwania Li-
twie przymierza w sprawach
wojskowych 'i polityki zagranie
cznej. ;
Rząd litewski przesłał delega-

tom litewskim, aby się nie godzi
li na przyjęcie propozycji po-
slow polskich.
Ostatecznym wynikiem, jak

oświadczyli dzisiaj członkowie
litewskiego ministerjum spraw

„będzie

|

 

„| two zrozumie, jak wielce spra
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DO WSZYSTKICH TOWA
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Dnia 11-g0 mają b. r., a W e
do Nowego Yorku zjakomita #
SKŁODOWSKA, której odi
chemii, pchnęły naukę na
ność korzystania z niezna!
10 RADJUM. ;

Pani Curie-Skłodowska|
komitetu amerykańskiego,
za pieniądze zebrane w Ame
tem owocniejszych dalszych

Społeczeństwo amerykań
gotowania do godnego uczczi
naukowy, uniwersytety, a
przyjmować ją będą w sposó

Zbyteczną chyba byłoby
złożenia hołdu tej wielkiej m

A

STW 1 ORGANIZACJI

CU 1

kilka dni, preyjedin '
polska, pani CURIE-

naukowe w dziedzinie
i dały światu może
pierwiastka zwane-

na zaproszenie
ręczy jej gram radjum

umożliwienia jej
naukowych.

miło ogromne przy-
uczonej, a świat

i inne organizacje,
czaj uroczysty.

zachęcać Polaków do
czce, Każdy. też ła-

polska zyska na znacze-
4 będziemy panią Skło-

lokumentujemy, że to
dkrycia naukowe tak ol-

jada

niu, rozglosie i chwale, gdy
dowskę jako POLKĘ, i dobit
genjusz p o 1 s k i dał świat
brzymiej doniosłości.

Wysiłek, jaki ze strony
dzie potrzebny, nie jest wielki,
przód być należycie obmyśli
wystąpienią nasze nie byly dor
W tym celu podpisany

polskiemi sferamj rządowemi # r

sobotę, dnia 7-go maja,
i na godzinę 3-cią

kiej w tym kierunku bę-

wysiłek ten musi na-

i przygotowany, ażeby
i rozbieżne,

w porozumieniu z

e na

Pennsylvania,

zebranie szy

zacyj polskich tudzież wybitny

i ułożyć program działania I
pani shadow-I

i organi-
, ażeby omówić

..i-hd przyjęcia

 
a rokko Treki] w

Brukseli, bez możliwości doj-
do jakiegokolwiek porozu.

mienia z przywódcą pwstai-
czych wojsk polskich gen. Żeli-
owskim, który nadal zostanie

rządcą Litwy Środkowej. ~

Aljanci przedłożyli Niem-

com ultimatum

LONDYN, 5 maja. Pań-
stwa aljanckie przedłożyły dzi.
siaj Niemcom ultimatum z żą-
daniem przyjęcie do 12 maja ich
warunków odszkodowań, należ
nych aliantom od: Niemiec.
Gdy Niemcy do 12 maja nie u-
czynią zadość ż i aljan=  

nie. Rozumiemy to w ten sposób, że w imieniu poszcze
gólnych towarzystw i orgamizacyj zjawią się na sobot
niem zebraniu prezes i sekretarz, względnie inni dwaj
delegaci. Szczupłość sali mie pozwala na zebranie więk-
szej ilości delegatów.

AMERYKASSKI KOMITET DLA OBRONY POLSKI

* (Centrala na Stany Wschodnie)

Dr. Franciszek E. Fronczak, prezęs.

UWAGA : Whotelu Pennsylvania zebranić nasze
ogłoszone będzie na tablicy hotelowej (t. zw. board), jako
zebranie Anterican Committee for the Defense of Poland,
zarazem podany będzie pokój, w którym zebranie się od-
będzie.

Wszelkie korespondencje adresować należy:

American Committee for the Defense of PE:-d

  
tów, wojska aljanckie zajmą
zagłębie Ruhr oraz rozpoczną
blokadę portów i wojska aljan=
ckie tak długo będą posuwać
się w głąb Niemieć, dopóki
Niemcy nie zgodzą się na żąda»
nia aljanckie.
Premjer Briand i hr. Sforza

oraz funcuscy i włoscy ezton-

kowie najwyższej rady aljan=

tów powrócili dzisiaj do Pary»

ża. Premier Briand nk row»

nież i Nbr. Sforza

 
40 West 40th Street, New York City.

 

 

jest z wyników konferencji w

Londynie A

Premier Briand oiwudczyl.
że „Niemcy ostatecznie będą
muślały «zrozumieć, iż muszą

ski traktatu pokoj
i obecnie już nie nie potrafi Ich
uchronić od ciężkich kar wra»
zie nowej. odmowy.
Wyjeżdzam z konferencji z

pełnym _zadowoleniem, ponie-
waż doszliśmy na konferencji
do zupełnego porozumienia.

Kapitan „Eskadry Kościu-

szki" Cooper w War-

szawie

WARSZAWA, 5 maja. -- Ka-

 

KORFANTY OBJĄŁ KIEROWNICTWO POW-

STANIA

BERLIN, 5 maja. - Wojciech Korfanty, komi

sarz rządu polskiego na G. Śląsku, który został przez

rząd polski odw
wg'ie wanilii-30m nad pomiaru gorno-

Pis

y wydał dzisiaj w Bytomiu odez-

his
że liczba uzbro 

wypełnić lojalnie warunki wir-[

 

jonych powstańców górna—Hd: wynosi około 50,-
000 żołnierzy.

Korfanty miał ogłosić WW oświadczenie,
jak podaje berliński „

Hmndukzumędnkouium
m w możności

»hi
nie byłe

stłumićpomnin. Nie jestem więcej komisarzem
plebiscytowym".

„Ta sama krew jednak płynie w naszych ży-
łach. Jako wasz brat będę razem z wami. Za wszel
kącenę zrzucimy wiekowejamo niewoli prusko-

niemu.-nod

w „DNIA 9.go MAJĄ,1921, -

SPRAWA G awm Z0-
STANIE ROZSTRZYGNIĘTA
NA NASTĘPNEJ KONFE-
RENGIL W OSTENDZIE

LONDYN, 5 maja. - Pre-
mjer Briand, wyjeżdżając z
Londynu w rozmowie z ko-
respondentem pism loudyń-
skich zapytany o sprawę (G.
Śląska Oświadczył, że najwyż»
sza rada aljantów nie zastana-
wiała się poważnie nad spra-
wą G. Śląska i kwestja G.
Śląska została odłożona na
przyszłą konferencję premie
rów, która się odbędzie wkró:
ce w Ostendzie w Belgji. .....

  

WYROK W SPRAWIE PF

LONDYN, 5 maja. - Angielski podsekretarz stanu
śrorth, odpowiadając wczoraj w parlamencie angielskim na:
pol-cje w sprawie położenia na G. Śląs! Milan, żeHQ

i dodał, że 

Gabinet niemiecki zre-

wami

Gustaw Stresseman otrzyma po-
lecenie utworzenia nowego

gabinetu

BERLIN, 5. maja. - Gabinet
którego / premierem (kancle-
rzem) był Konstantyn Fehren-
bach, zrezygnował. Powodem
upadku gabinetu była odmowa
rządu St, Zjednoczonych. póśre-
dniczenia pomiędzy Niemcami
a państwami aljanckiemi w
sprawie ' odszkodowań. Wobec

żądań państw aljan-
ckich przez dotychczasowy ga-
binet niemiecki, dalsze pozosta
winie góbińetu przy władzy by 

odszkodowań.
| dent Niemiec Ebert, przyjął re-|
|zygnację gabinetu i polecił mu]
|spełniać dalej swoje czynności,
dopóki nie zostanie utworzony
nowy gabinet. Nowym premje-
rem będzie prawdopodobnie -
Gustaw Stresseman, wybitny
przywodea partji ludowej. Jest
tego przekonania, że lepiej dla
Niemiec zgodzić się na sumę 226
miljardow marek w złocie od-
szkodowań, wyznaczoną przez
konferencję paryską, aniżeli
przyjąć nowe ultimatum, które
przedłożyła mjwyhp rada a-

Ijantów po konferencji w Lon-

dynie.

Komisarz Korfanty od-

wołany

WARSZAWA, 4 maim—Ruch

powstańczy na Górnym Śląsku

rozpoczął się nagle w poniedza-

tel» w nocy rozszerzył się bły.

skawienie w powiecie Bytom

skim, Pszczyńskim, Rybnickim

i Tarnowskim.

Według wiadomości ogłoszo-

nych w prasie, powstańcze od-

działy górnośląskie po krótkiej

walce na karabiny maszynowe z

niemcami, zajęły miasto Kato-

wice i inne miasta, ale później

wycofały się z Katowic na żąda

nie wojsk francuskich, które da-

lej kontrolują Katowice.

Wojciech Korfanty, polski ko-

misarz plebiscytowy na Górnym

Śląsku został odwołany, ponie-

waż przekroczył zakaes powie-

jsze pismaa

| age
Il

nm] sobie władzy, jak ogtosi-
* mi

PIĄTEK 6-50 MAJĄ

. Lawrence, Mass.

*Dom Narodowy, przy Brook St.

u wy y „bardzo
bbcył na Górnym Śląsku odbył się w warunkach jak
szej bezstronności, ale że wyznaczenie nowe} granicy p
Polską i Niemcami jeszcze nie zostało dokonane. Ol—
rzenia powstały skutkiem fałszywych pogłosek, rozy

przez Niemcy, że aljanci już wydali wytok w Irn—b

Górnego Śląska ze szkodą dl Polski, podczas gdy żadni

ku jeszcze dotychczas aljancj nie wydali.

Powstanie wybuchło naraz we wielu punktach i |

punktach przyszło do starcia pomiędzy wojskami ali

powstańcami górnośląskiemi. Podsekretarz stanu of

końcu swojej odpowiedzi, że komisja międzyalj

nym Śląsku nadesłała wiadomość, że zrobi wszy

wrócić porządek i że najwyższa rada aljantow wht t

się wyznaczeniem mnky pomiędzy Polską a ami |

nym Śląsku. Na zakończenie podsekretarz stanu z

pragnie położyć nacisk na fakt, że żadna sprawa,

do kongresu pokoju nie została oględniej tra

wa Górnego Śląska, gdzie aljanej brali pod ro

|względy podniesione, czy to przez Niemcy czy przez

|sekretarz Harmsworth wyraził nadzieję, że porządek G

(zostanie wkrótce przywrócony i że wyrok w sprawie G!

zostanie wydany bez dalszej zwłoki. zni

GORNOŚLĄŚCY ZAJMUJĄD

SZE OBSZARYGÓRNEGOSum
PARYZ, 4 maja, -Zlhllmnhna G. Śląski

szym ciągu jak donoszą urzędowe Wilda-old.

dzisiaj y. Jakkolwiek komisja międzysljaneka t

kontrolę nad położeniem w okręgach przemysłowym

wym, to jednak oddziały powstańcze zajmują w

dalsze obszary plebiscytowe G. Śląska w powiatach
Lublińca, Oleśna i WielkichShula.

GRANICA POMIĘDZY POLSKĄ A 6
LASKEM ZAMKNIĘTA -

WARSZAWA,5 maja - Z Wząd wydałpowodu położenia na GórnymŚląsku granica pomiędzy Pol-ską a Górnym Śląskiem zostałazamkniętą od strony Polski, o-głoszono dzisiaj,Pismaże prąd polski został zupełnieniespodzianie zaskoczony wy-buchem powstania na GórnymŚląsku i próbuje przywrócićspokój. Rząd wysłał do państwsprawozdanie o położeniu naGórnym Śląsku! po dowiedzeniusię o rzeczywistym położeniuna Górnym Śląsku.
Rząd polski nawołuje na-
ród do zachowania spo-

koju i cierpliwości
Telegram własny „Nowego Swieta".
WARSZAWA, 5 maja. - Ko-miśarz rządu polskiego na Gór-nym Śląsku Korfanty w ink-l-

 

the

uchwał w sprawie
Przedstawiciele
i Włoch h
rezolucje. Jako
decyzji komisji
buchł strajk,. który: ogan
procent: robotników.
podał się do
misjeprzyjął i
wołał.

2
mieckiej a
wo na teren pl rte

nocy 2 maja «
„Reichswehry" na: |
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POWSTANIEŚLĄSKIE

zna prowokacja ludu śląskiego, upra-

z niemców i icgogolnyczalych

jaciół, zrobiła swoje. Sfałszowana podobno depe-

:i&omym oddaniu Niemcom przez Radę Am-

w całego Śląska, za wyjątkiem powiatów

f Pszezynskiego i Rybnickiego stała się momentem

.przełomowym. Kto depeszę tę nadałnmewmdomo. -

z kterystycznym jest we wszystkich .depeszrach o

asku, nadesztych po wybuchu powstania 112.1051} na

je pochodzenie depeszy. Przed kxlkq dniami de-

5 ta znalazła się na łamach pism tutejszych poda-

pa jako pochodząca z Berlina. Drobne szczegóły'lego

- rodzaju wyświetlają sytuacjęlepiej od zapewnień pa-

-nów premjerów „zwłaszcza memxeęklch i angielskich.

i „ Młodzież robotnicza śląska widząc przewlekanie

| się decyzji aljantów w sprawie ostlaztecznejtdecyzji o

- granicach, czytając pisma niemieckie, powtarzające z

i [mbścia iłu; lfgiellzkie i włoskie o konięcznoścl aq-

- dania całego Śląska Niemcom wbrew wynikom plebi-

seytu, nie chciała dłużej czekać, aż znów przy współ.

pracownietwie reakcji polskiej powtórzy się skandal

Cieszyński. Nie

Systematyc
iana przez lat dwa, prze

 

  

chcieli dozwolić, aby fakt dokogany

nowego rozbioru zaskoczył ich tak, jak zdrada Grab

skiego i podział Śląska Cieszyńskiego zaskoczył Ślą-

/- zaków Cieszyńskich. Woleli stworzyć sami fakt do-

-kon@ny: Wystąpili zbrojnie i zajmują Śląsk dla Rze-

czypospolitej
Poahwijli przez to bezprzecznie Rzgd Polski w po-

łożeniu trudnym, zwłaszcza dla dyplomatow z gatun-

ku Paderewskiego, którzy przyzwyczaili się jedynie
$ 6 do stołu swym zagranicznym panom, a naród

io i pogardliwie traktować. Jest jednak wyjście in-
ime, latwe i skuteczne. Przecie pokonani Turcy, wro-
gowie Koalicji, potrafili nakazać dla siebie szacunek

-i zmusić aljantów do układówi nawet do ogłoszenia
_ wbrew traktatowi wersalskiemiu neutralności swej w
- wojnie grecko-tureckiej, która przecie powstała na

gruncie niewykonania przez Turcję Traktatu Wersal-
Ale Turcja ma dyplomatów, umiejących bro-

honoru szabli tureckiej. A u nas Paderewski nazy-
Żeligowskiego bandytę i wzywał Ligę Narodów

Mo odebrania orężem Wilna od powstańców polskich
oddania go obcałowanym przez siebie Waldemara-

w

   

 

   

Przed kilku tygodniami, w dniu 15-go kwietnia,
na wiecu Górnośląskim w Stanisławowie, według|

- sprawozdania „Słowa Polskiego", przewodniczący Ko-
itetu Plebiscytowego, p. Flach podkreślił, że ufni
sprawiedliwość, oczekujemy od Rady najwyższej
znania Polsce obszaru, przypadającego na podsta-

wie plebiscytu z korekturą na zachód od linji Korfan-
tego. Wobec machinacji, zmierzających do wykoszla-
wienia plebiscytu bądźmy w karnej sużbie wierni

+ iu: Śląska nie damy - tak nam dopomóż
Hasłem narodowem niech będzie uroczysta obie

Anica imieniem Polski uczyniona: „Granicy „którą wy-
n sobie dzielny ludu śląski, bronić będzi
ostatniego tchu życia i do ostatniej kropli krwi".

- * Zakołysał się tłum, odkryły się czoła jakby wizją
wstrząsnął powietrzem huragan oklasków, a
popłynęła w przestwór piersią olbrzymią
Rota Konopnickiej.

Przyszedł czas na spełnienie przysiąg.

Bronisław D. Kułakowski.

 

   

   

 

   

 

 

 

szczegóły o pobycie posła ks.
Adamskiego w Kon-
sorejunr amerykańskie, któ-
temu powierzono zorganizo-
wanie sprzedaży pożyczki pol-
skiej w Ameryce, zażądało od
naszego minsterstwa skarbu
pół miljona dolarów (pół mi-

Może i tego zapytają w kraju,
dliczego to czynił...
Ale Smulskich, Syskich, Smy»

kowskich, Bojnowskich i} cate)
kliki wydzidtowe} nikt nie rue
szy. Gdy trzeba zdawać sprawo-
zdania, wszyscy wołają, że Pol.
ska niema nie do gadania, .bo

 

niezmierny na niego, chociażby
dzięki tej okoliczności, że cesarz

Ika razy w ciągu dnia się z nią
widywał i to widywał się sam
na sam, Pani Schratt zaś poza
cesarzem pozostawała zupełnie!
pod wpływem owej kliki ban
kiersko - Iberalnej,: bo jej naj-
 Yjarda marek) odszkod

nia za to, źe delegat rządu
polskiego ls. Adamski agito-

oni są siłą", pod
opieką sztandaru gwiaździstego,

Ubili pożyczkę, czyniąc wrze»

doradcą życiowym
i finansowym był niejaki pan
Palmer „generalny dyrektor

 przez
skie są niesłychanie obciąża-
jące dla ks. Adamskiego tak,
że rząd polski stara się 0 po-
lubowne ienie sprawy
i gotów jest zapłacić konsor
cjum 60,000 dolarów (50 mi-
Ijonów marek)."
Tyle wiadomość z „Naprzo-

du", Według nas to mniejsza
już o zapłacenie kilkudziesięciu
tysięcy dolarów, ale chodzi w da
nym wypadku o skandaliczną
działalność delegata rządu pol-
skiego, której inaczej niż zdradą
stanu nazwać nie można.
Czy ke. Adamskiemu choćby

włos jeden z głowy spadnie,
bardzo wątplimy. Schronsię do
twierdzy poznańskiego endect-
wa i będzie znowu obmyślał ja-
kiś zamach, jak to czynił z
Dmowskim podczas najazdu
bolszewików.

Zresztą w Polsce dotychczas,
dziwnie łagodnie się obchodzą
ze wszelaką kanalją, która jaw-
nie i otwarcie powstaje i prze-
ciw rządowi agituje.
Na całym świecie, niema nic

podobnego. Dlatego rząd polski,
o ile fakta są sprawdzone, za-
płaci dolarami, a ks. Adamski i
jego stronnicy narobią jak zwy-
kle wrzasku, że barankom en.
deckim _wyrządzają _straszną
krzywdę czerwone wilki,

Wspominając 0. „zasługach"
ks, Adamskiego dla Polskiej Po-
życzki Państwowej, które rząd
polski ma w swojej opiece, mi»
mowoli trzeba żałować, że nie»
stety nie można postawić przed
trybunał sądowy tutejszych księ
ży i cywilów, zwalczających po
życzkę jawnie i skrycie. Ci są
jeszcze w lepszem położeniu niż
ks. Adamski, bo zdradziecką ro-
botę wobec Polski, wykonali
pod zasłoną amerykańskiego o-
bywatelstwa. Któż ich tutaj do-
sięgnie, Ito im co zrobi?
Drwią sobie ze wszystkiego.
Politykę polską uprawiają peł-

ną parą, otwarcie wspomagają
elementy przeciwpaństwowe w

A teraz, teraz w wielki bęben
patrjotyzmu grzmią, gdy kam
panja pożyczkowa kosztuje trzy
razy drożej, bo 18 procent.
Pomyślmy tylko, ile biedna i]

wyniszczona Polska, musi płacić
za robotę Wydziału Narodowe»
go.
A jak tak dalej pójdzie, to po-

moc jaką wychodźtwo tak szcze»
rze i ochotnie dawało i daje dj-
czyźnie, będzie zadrogo koszto-
wać rząd polski.

Pośrednictwo Wydziałowe, o-
parte na wytrawnych systemach
paskarstwa, stanowczo musi być
wyeliminowane.

Jest poselstwo polskie, są kon
sulaty i jest lud ofiarny. To wy»
starczy.

Prasa w Polsce zainteresowa-
na została artykułem w „Gaze-
cie Ludowej", w którym redak»
cja tego' pisma domaga się u-
stąpienia obecnego gabinetu,

„Gazeta Ludowa" jest orga-
nem stronnictwa premjera Wi
tosa terenie byłej kongresó-
wki, dlatego więc artykuł wy.
warł duże wrażenie w kołach
politycznych.
Okazuje się bowiem, że w

Polskiem Stronnictwie Ludo-
wem, odłam z kongresówki,
który oderwał się swojego cza-
su od „Wyzwolenia", łącząc się
z „Piastowcami", nie godzi się
w całości z polityką Witosa. -
Niektóre pisma przypuszczają,
że możliwym jest rozłam „w
Stronnictwie Witosa, o ile ten
nie ustąpi ze stanowiska. premje-
r z

„Gazeta Ludowa" dowodzi, że
program obecnego gabinetu jest
wyczerpany, a z tego powodu,
należy zorganizować nowy, z no
wym programem pracy.

Zdaje się jednak, że Witos nie
ustąpi dopóty, póki nie będzie
załatwiona sprawa z Górnym
Śląskiem, która jak widać z o-
statnich depesz, grozi poważne-
mi komplikacjami dla Polski.

 Polsce, grożą rządowi polskiemu whi
 

Pierwsze autentyczne informacje
w tej

Część dzienników europej-
skich wystąpiła po śmierci Age-
nora hr. Gołuchowskiego z twier
dzeniem jakoby to on pod wpły
wem nieprzyjaźni ku kardynalo|
wi Rampolla, polecił kardynało-
wi ksi biskupowi krak a

kniaziowi Puzynie z Kozielska
wystąpić z veto na konklawe,
gdyby większość głosów kardy-
Inalskich miała paść na kardy-
nała Rampollę. Wiadomo istot-
nie, że się tak stało, Kardynało-
wie wybrali papieżem ks. Ram-
pollę i dopiero skutkiem veta,

ż przez d Pu-
zynę, przystąpiono do ponowne.
go wyboru, podczas którego kar
dynałowie rali patrjarchę
weneckiego, ks. Józefa Sarto.

Jeszcze za życia Leona XIII,
kardynał Rampolla uchodził po
wszechnie za przyszłego p@pie-
ża, chociaż historja papiestwa

Agenor hr. Gołuchowski i kardynał Rampolla

Dzieje konklave po śmierci papieża Leona XIII

o roli hrabiego Gołuchowskiego
sprawie.

władnie poprostu  odchodzono
od przytomności na myśl, że pt»
pieżem mógłby zostać kardynał
Rampolla, Ściągnął on na siebie
ten gniew dlatego, że słusznie
czy nie słusznie uchodził za o-
wego i kościel

który dał inicjatywę i dostar«
czył środków do złamania na
ratuszu wiedeńskim wpływów
przemożnej przez długie lata kl
ki liberalno-giełdowej. On to,
kardynał Rampolla, miał pomóż
dr. Luegerowi do zwycięstwa, do
wprowadzenia na ratusz wie
deński ścijań|
|sko-społecznej i do zdobycia fo:
telu burmistrzowskiego. Za to
tek poprzysięgnięło mu w ko-
łach liberalnych wiedeńskich
nieubłaganą zemstę.

To też natychmiast po śmierci |
Leona XIII ten świat centralisty.
czno-liberalno-giełdowy w Wie:

wał przeciw pożyczce pol-\ski i piekło że... aż 6 procent|Landerbanku.
skiej. Materjały przedłożone/rząd polski musiał płacić zal Ów p. Palmer, który regulo-

i j amerykań- przep i bot» wał niej e długi pani
dów. Schratt ,zaciągane u rozmaitych

|handlarzy starożytności, i klika
giełdowo - biurokratyczna wy-
tłumaczyła jej, że dla dobra Au-
strji i Habsburgów powinna na-
mówić cesarza do skorzystania
z prawa veta przeciwko wybo-
towi kardynała Rampolli.
Córka stolarza z Badenu by-

ła gorąco przywiązana do cesa-
rza i do Habsburgów. Nie wi
dziwnego, że podjęła się tej mi
sji i to z powodzeniem. Cesarz
zgodził się na
przeciwko wyborowi kardynała
Rampolli, poczem wezwał mini-
stra spraw zagranicznych, Age-
nora hr. Gołuchowskiego, aby
to zlecenie cesarza zamienić w

 

czyn.,

"Gn ls e + Fs to 26, 2 Mentone: s
z | nego takiego Agenor hr: '

FI ia » NP : A w tej. * W
| Za na e kliki giełdowo-| nym. Nie należał ani do zwolen}

„Naprzód" z dnia it. p. b j wybrano Kata-/ników, ani do przeciwników kar

17 kwietnia, podaje wiadomość|/ Przecież zresztą drugi posęł i/fzynę Schratt, eks-aktorkę, któ- dynała Rampolli, może nawet do

tej treści: ksiądz, Dziędzielewicz, w pow.jta od wielu lat była kochanką,) pewnego stopnia zlecenie cesa-

„Warszawa. - Pisma wie-|stańca gię na Sejmie Piłtsburja zaczej przyjaciół dzi rza odpowiadało jego osobi

czorne podają sensacyjne/skim zabawiał. monarchy i posiadała wpływ|zapatrywaniom. Wbrew temu,

co się pisze, hr. Gołuchowski ni

jgdy nie entuzjazmował się dla

sojuszu Austro - Węgier z Niem-

cami, a ponieważ wiedział, że

kardynał Rampolla jest zwolen-

nikiem polityki nikmieckiej i

nie ma w swojem sercu ani od-

robiny sympatji dla narodu tak

ucishanego przez niemców, jak

polacy, przeto nie starał sig na-

kłonić cesarza do porzucenia

myśli o owym proteście.

Natrafił jednak na opór wśród

kardynałów austrjackich, To

veto mógł założyć tylko kardy»

nał austrjacki, ponieważ przysłu

giwało ono Franciszkowi Józefo

wi nie jako królowi Węgier-

lecz jako cesarzowi Austrji. Za-

den z austrjacko - niemieckich

kardynałów nie chciał wykonać

zlecenia ministra, ponieważ ka-

źdy z nich sympatyzował z kar-

dynałem Rampolla.

Nie pozostawało więc nie inne

go, jak zwrócić się do jedynego,

pod owe czasy, kardynała naro-

dowości polskiej, ks. biskupa

Puzyny i ten też - jak wiado-

mo - owozlecenie cesarza Fran

ciszka Józefa z powodzeniem

wykonał Zamiast kardynała

Rampoll papieżem, jako Pius

X. został Józef Sarto, syn skro-

mnego chłopa włoskiego.

 

PODKŁAD ZŁOTA

Pod powyższym tytułem czy-

tamy w warszawskim „Kurjerze

Porannym" artykuł, zasługują-

cy na baczną uwagę, tej treści:

Nuzje co do pokrycia złotem

emitowanych na całym świecie

banknotów, chyba się rozwiały

ostatecznie, Organizacja nowa

finansistów świata polega już nie

na wartości, tylko na zaufaniu,

co szczególniejsze ma dla nas

znaczenie. Zaufanie zaś zdoby-

wa się pracą, zapobiegliwością i

charakterem tak jak kredyt ku-

pca, jak kredyt moralny jedno-

stki. Cóż stąd, iż znajdzie się je-

dnostka indywidualna czy pań

stwowa, która, by siebie. pod-

nieść, obniża innych, plwa na

nich, kłamie i oparta na sztucz=

nych konturach położenia, swo

je marne dorobki materjalne i

umysłowe, sugestyjnie narzuca.

Bywa to w życiu indywidual.

nem, gdy nauka, talent r są

uznawane i kogut ładniej śpie-

wa niż słowik i jest od niego po-

łożeniem silniejszy, bywa też to

w państwach europejskich, ob-

dłużonych po uszy, które całą

siłą swej prasy chcą ciągnąć ko

rzyści z położenia słabszego, by

własną nicość i upadek podtrzy-

mać. Polska znówjest ofiarą ob

cych apetytów, a nie umie i nie

chce się bronić, pomimo, że ma

jątel narodowy ma nienaruszo

my. Polsce należy się rola kie-

rująca w Środkowej Europie, a

staje się tej Europy  wyrobni

kiem i wasalem, jak bogaty gier

mek zubożałego awanturnika,-

jak zdrowy służący zniedołęż-

niałego starca ,jak zdolny praco-

wnik u zidjociałego szefa. Na

Polskę prasa zagraniczna plu-

je, przekupiona przez zwyciężo-

żonych i igzkich bankru

tów tak, jak pluje niedołęga na

tego, co ma pewną wartość ży-

ciową i społeczną, Kalumnje! ka

Tumnje! zawsze do tej Polski

przylgnie nieco brudnej śliny!

Niedołęstwo i bankructwo po-

pierane przypadkiem, zawsze

broni się kalumnją.

My nie mamy złota? Ale wie-

rzyć nie można, by |kiedykol-

wiek można było wrócić do

przedwojennych podstawwalu-

gdy podług „National

City Bank" w Nowym Yorku

obdłużenie narodów świata od

roku 1913 podniosło się z 46 na

300 miljardów dolarów, a obieg

 

 uczy, że prawie nigdy

 

 

 

p za pe-
wnego nie osiągnął potrójnej

dniu poruszył tkie spręży«

ny, aby nie dopuścić do wybo»

ę się z 7527

miljonéw na 81,506 miljonów w

  

 

 

meryka chciała swoje złoto prze

lać do jakiejś międzynarodowej

instytucji dla sanacji świata, to

papierowy potop jest zbyt wiel

ki, by w ten sposób uzdrowienie

nastąpić mogło.

Czy położenie jest beznadziej-

nem? Nie sądzę, co do Polski

szczególniej, gdyby ludność zro-

zumiała położenie i nareszcie po

jęła, iż marnowanie kursowe

waluty polskiej jest zupełnie!

tem samem, co marnowanie

przez lekceważenie, sił twór»

czych zarówno jednostek jak i

narodu. Z czasów właściwych

nie korzystaliśmy, ale nic nam

nie przeszkadza teraz podnieść

jak wrogów.

Złoto istnieć przestało, lecz

istnieją siły żywotne Polski, jej

zdolność odtwórcza, jej inicjaty

wa społeczna, Nie można tracić

czasu na jałowe spory i niena-

ści osobiste i partyjne, nie

wolno formy przeciwstawić tre-

ści i jak wół poddać się ujarze

mieniu. Pytam: Czem lepszy

jest frank, lir marka niem. na-

wet rubel, do niedawna, niższy

od marki polskiej? Czyż rzeczy-

wiście tak nizko padliśmy, iż

bronić się nie umiemy?

Nie od zagranicy, lecz dd nas

samych wszystko zależy. Od u

miejętności pracy, obrony i po-

stępowania. Na pochyłe drzewo

to i kozy skaczą. Na wielkich

idealistów i mędrców, pod wpły

wem osobistych zazdrości jed=

nostek napadają szare tłumy.-

Jednostki zarozumiałe, głupie,

bezkrytyczne- tworzą opinję,

a tłum bezkrytycznie opinję po-

wtarza j jako miarodajng uzna-

je. To błąd wytyczny naszego

życia i bytu w zaraniu walki o

Górny Śląsk i przyszłość Pol-

ski. Ed. Dut.

Radim,jakowielka

zagadka XX. wieku

  

 

 

ay

in a

bywające sig z tej
promienie kilku innych rodza-

jów, jak np. promienie X i o-

becnie uznajemy promienie Al.

pha, Reta i Gamma, jako zu-

pełnie różne i posiadające od-

rębne własności.

„Radium zachowuje się podo

bnie jak wogóle każda inna

ząstka materji - wydaje się,

jakoby. nie "ulegało żadnym

lmnom Po upływie jednak
dłuższego czasu rozkłada się na
poszczególne części, zupełnie
różniące się od radium. Heli-
um np. jest jednym z pochod-
nych produktów, a po, kilku
przemianach wyłania się ołów.
„Nasi _przodkowie wierzyli

w przemianę metalów,
jak np. w przemiane żelaza w
złoto i nadaremnie szukali spo-
sobów przemieniania tańszych
metalów w ten drogi kruszec
Radium wykazuje, że jednak
teorja o przemianie metalów
ma pewną podstawę i że przy»
najmnie niektóre ze znanych do
tychczas

z drugich elementów drogą dłu
glego procesu _ewolucyjnego.
Dokąd doprowadzi nas ta no-
wa linja rozwoju nauki - jest
to wielkie zagadnienie. Radium
w dalszym ciągu stanowi wiel-
ką zagadkę XX wieku",

ROZGRANICZENIE ŚLĄSKA

CIESZYNSKIEGO

Morawska Ostrawa. - Wczo-
raj odbyło się posiedzenie ko-
misji rozgraniczającej dla Ślą-
ska Cieszyńskiego, Spisza i O-
rawy. Przewodniczył pułko-
wnik francuski Uffler. Ułożo-
no się, aby celem przyspiesze-
nia prac komisji delegaci pol.
sey i czescy bezpośrednio ro-
kowali co do korektur granie,
pozostających jeszcze do usta-
enia. Dzienniki czeskie, oma-
wiając konferencję, zaznaczają,
że wykluczone jest, aby część
Cieszyńskiego, która przypadła
Czechom, była przywrócona
Polsce.

DELEGACJA P.P.S. NA KON-
GRES SOCJALISTÓW POL-

SKICH W AMERYCE

Warszawa, 17-go kwietnia.-

 

głowę, obronić się przed za- ::] :?;“fob“ RimiTel:-l;
hłann równo przyjaciół u w. i

* O necki, redaktor _„Robotnika",
wyjeżdżają w przyszłym tygod-
niu do Ameryki na kongres Zw.

elementów powstają

 

Cigare

It's Toast

@zz-

będzie się 28go maja w
burgu.

ODPOWIEDZI

REDAKCJ

Czytelnikowi P. C. z Fiładel»
fil, Pa. - Korespondencję we
mieścimy w najbliższym numies |
rze, '

 

Czytelnikowi M. z Wilki
Barre, Pa. - Adresu prof. gry
na skrzypeach L. Auera nie mite
my. Postaramy się dowiedzieć:
w agencjach, ale to potrwa czas
jakiś, zanim cośsię dowiemy,

 

NA POLSKICZERW. KRZYŻ
Roman Rajkowski z Newark;

N. J. kupon od bondu P. P. P,
$1.50.

Pieniadze
 
wruptimy do Polski najryckiej 1 96
najniówym kurę,  dlstogo -koreputaje
cie z 1 nczetwej usługi. SFF
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piznierowie mogą dostać wygodne jadainie

American and Rea Star Lines:

PONIĘDZY NEW YORKIEM 1, HAMBURGENMNalwysodniejscy: sposób

MINNEKAHDA
Talski na. zastępujących

Nowy (dis II Klay trike) 21 MAJĄ
.. 2 CZERWCA -
116 CZERWCA

an wzłyceie 26 MAJĄ -
Xuin tnguly

va Miara" *
NEW YORK:

upewaśnionego spnta
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Z okazji majeego nastpić
przyjakdu pani Marji Curie
Skłodowskiej do Stanów Zje-
dnoczonych - Narodowe To-
warzystwo Geograficzne ogło-
siło w swym biuletynie arty»
kulik na temat odkrycia ra-
dium, - tej wielkiej zagadki
XX wieku,

,Radium przyczyniło się do
zburzenia naszych najbardziej
łuznanych teorji o małerji i si-
le" - pisze dr. Bell. „Podrę-
czniki chemji muszą być nano-

 

na najlepszych i naj
Szczególną opieką

179 EAST 3rd STREET,
   

 

tu kardynała Rampolli na papie /parytetowej -wartości. -Nawet 4
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G. KUNASZEWSKI -
REPREZENTANT WSZYSTKICH LINJT OKRĘTOWYCH -

Sprzedaż szyfkart do i z Gdańska 5
Hamburga, Bremen, Antwerp, Rotterdam, Tryestu

szybszych okrętach "
otaczam rodziny

Wysyłka i wymiana pieniędzy po kursie dziennym
Po wszelkie informacje udawajeie się do znanej starej firmy: -

G. KUNASZEWSKI
NEW YORK, N. ¥.

 



(Ciąg dalszy)

u i Miał lat dwęin ścia

osiem, był zdrów, silny, a pochodził z qługlej hx”:

przodków, którzy jak ta ziemia, rękam1vlęh uprawia

na, rodzili hojnie, szczodrze bogato.

-

W ;yłaqh swo-

ich czułich bujną, chopską krew. Wiedział, że 0,1320

jego, dojrzałe i rozwinięte wybornie, chce teraz żyć ca-

łą życia pełnią, źe jego wewnętrzna siła ujścia szuka,

odrodzić się pragnie i wykrzesać z siebie: niesmiertgl-

ności iskrę. Gdyby zwykłym by łcz'łovyxekxemfyewme:

by się już zakochał, ożenił, miał dzieci, pewgueby cho-

dził za pługiem i rzucał ziarno w czarne skiby - dla

\ tych dzieci na chleb. I byłoby dobrze. .

Ale kapłanem jest i dziewiczość Bogu ślubował...

A przytem on tych pokątnych, prudnypht przyd-

kich miłostek nie chce! Wpojęciu jego miłość -- to

słońce, nie kopcąca lampka... t. . . f

Lekki szmer przerwał jego myśli. btapął i obej-

rzał się. Korytarz był pusty, tylko wlgłębl palił się

';ałaby płomyk. Ale tam, pod nim własmve, poruszyły

' się drzwi od mieszkania księdza Lu_bczyr_xsk1ego. Za

skrzypiały lekko, coś ciemnego z nich się wysunęło,

jakiś biały cień mignął za niemi. Zamknęły” się, a

wzdłuż ściany prędziutko biec zacąęła ]cu wyjściu o-

kutano, otulona wszerokie chusty jakaś postać kobie-

ca.: Dopadła schodówi w ciemnościach z,n_lkła.

Szymon stał nieruchomy, oparty o ścianę, wpa-

trzony w ciemność. NM

-- A widzisz, a widzisz! - powtarzał mu głos jakiś

do jednego ucha. . .

- Bierz i ty! Nie bądź głupi! - szeptało mu coś

do drugiego. NM
Cha, cha, cha! - roześmiał się cicho.

Wrócił do swego mieszkania, włożył kapelusz] za-

piął szczelniej palto, wziął do kieszeni pieniądze i ru-

szył na ulicę. . . .

Był na świecie Marzec. 1 ciepłe wiatry spędziły

już Śniegi i przyniosły z sobą obfite strugi deszczu. Zie

mia rozmiękała powoli, tajała i wychodziła ?e_zdrętw15:-

nia długiego. Zalane były bruki i chodniki, latex-me

rzadko rozsiane odbijałysię w kałużach, do kto'rych

spadały wciąż z nieba wielkie, ciężkie krople. Wiatr,

nabrzmiały wilgobią i niosący oddechy daleklph ugo:

rów, pędzi przed sobą białawe chmury, szarpiąc je i

drąc na szmaty, to wpadał, gwiźdząc, w w:_;zklet uliczki

miasta, to deszczem Iunął to zardzewiałą Jakąs zawia-

są zgrzytnął.

-

Ale nie był to już ów zimowy, jękliwy i

biadający wicher. Ten trzpiot i młgdąlk o wesołych

-- sprawach gawędził i o życiu - nie o śmierci - prawił:
Na ulicach było pusto. .
Gdy Szymon wyszedł z bramy, orzeźwiła go chło-

dna wilgoć powietrza. Stanął i rozejrzał się. A zatem...
cóż?... Iść... Ale dokąd? .

Znowu szepnął mu do ucha głos: „Nie bądź glu-
pi! -Wszyscy tak robią".

I zwrócił się na prawo - i poszedł.
Przez ciemne uliczki szedł, zrazu słysząc jedynie

odgłosy kroków swoich na chodniku. Spano dokoła,
za oknami, szczelnie zamkniętemi, przez które zrzad-
ka tylko świeciły słabe smugi świata. Spano tam po
dziennej pracy, po znoju ciężkim, nabierając na jutro
nowych sił. Zdało się Szymonowi, że naraz widzi te
wnętrza domów, koło których przechodził, te izby bie-
dne, ciasne, gdzie rodzina się skupia, te łóżeczka dzie-
cinne, gdzie jasne i ciemne główki do poduszek tulą,
i te małżeńskie łoża, gdzie spleceni w uścisku, mocno,
mocno z sobą złączeni, zlani w nierozerwalną jedność,
na życie i śmierć z sobą związani, mąż i niewiasta za-
sypiają razem snem płodnym, słodkim, krzepiącym.
Szczęśliwi!

Zdało mu się, że widzi, jak te drobne ustroje ro-
> dzinne, z miłości urodzone i miłością żyjące, łączą się
ogniwkami małemi w olbrzymi, nieskończony lan-
cuch, który się ciągnie od wieków i idzie naprzód i na-
przód przez wieki. I tylko miłość go spaja. Ta miłość,
co rozkosz daje, lecz obowiązki nakłada i skłania do

iłków i do walki. A przez to jest święta, naj
świętszą ze wszystkiego na ziemi,

Zona, dzieci, dom rodzinny. To ciche. gniazdo,|
do którego nawet zwierz każdy tęskni. Ach, tylko w
niem chyba jest zadowolenie Tylko w niem chyba
jest cnota

Jakieś dwie postacie przeszły koło niego. Spojrzał
za niemi. Ona mizdrzyła się do niego i próbowała rę-
kę wsunąć mu pod ramię:, On otrząsał się gniewnie.

Znikły w cieniu. -
Szymon szedł dalej.
„A to pytał się sam siebie - czy może dać za:

dowolenie?"
I sam nie wiedział. Chwilami zdawało mu się, iż

wstręt czuje i obrzydzenie na samą myśl o tem. A cza
- sem chciał biec i porywać, i w objęciach dusić pierwszą

spotkaną kobietę,i rwać jej szaty, i tarzać się na
home, i całować i pieścić jej nagość, i posiadać ją

niepohamowaną siłą swej rozbudzonej męskości. |y
zum znikł, a burzyła się i parła do czynu krew.

| meo. Nic
ware wielkich kropli deszczu.

jak zwierz, węsząc i tropiąc. -Nałówy&na|

A w oczach robiło mu się czerwono i go- (8%
czuł wiatru, nie czuł padających mu na ($'#% %

Komitet Złączonych Towa-
rzystw w Greenpoint, krząta
się raźno koło urządzenia ob-
chodu 130-letniej rocznicy kon-
stytucji 8-go maja, połączonego
z manifestacją uczczenia uchwa

12 lenia konstytucji w Polsce.
w

chodzie jako reprezentant Rze»
czypospolitej polskiej,
major miasta New Yorku p.
Hylan i kilku wplywowychia
merykanów zapewniło komitet,
że przybędą na obchód.
Na głównego mówcę komitet

 Towarzystwa
zr y d łość tej mani-
festacji i pracują solidarnie bez
względu na zapatrywania poli-
tyczne, pod przewodnictwem
ogólnie znanego ob. W. Kule-
berdy, nad najokazalszem urzą-
dzeniem obchodu.

generalnego konsula p. Groto-
Komitet uzyskał zapewnienie!

zaprosił referenta biura stay»
4 O leki

p. Korskiego.
Obchód sam poprzedzony bę-

dzie pochodem, w którym u-
dział wezmą wszystkie towarzy»
stwa polskie w Greenpoint. W
celu pozyskania poparcia jak
najszerszych mas polonji w
Greenpoint, komitet zwołuje na

 
 
wskiego, że weźmie udział w ob.
~zzz

I

dzień 9 b. m. wiec

©qu TO I OWO.
Pierwszy maja  przebyliśmyw Filadelfii dosyć srogo, Poli-cja pilnie śledziła każdy krokwszystkich robotników. Za roz-dawanie plakatów aresztowałakilka osób, nawet małych chłopców, którzy na ulicy rozdawalina bale rozrzutki itp.Nawet „Nowy Świat" wziętoza pismo bolszewickie, pomimo,że w tym numerze widniała po-dobizna jednego z księży. Poli-cjant nie chciał pozwolić nasprzedawanie „Nowego Świa-ta", ani rozdawanie. Miał ape-tyt aresztować. Piszący zaszedłw tę dzielnicę, przeczuwając, żemoże co się stać. I nie omyliłsię; bo policjant, chłopców z„Nowym Światem" chciał pro-wadzić na stację policyjną. Do-piero trzeba było użyćargumen-tu: aresztujesz tych, co rozda-ją, aresztuj i mnie. Ja jestemprzedstawicielem tego pisma.Stanął policjant na te słowa. :I abysię przekonać, zaszedł z nume-rem na plebanję do księdza za-pytać; czy to jest bolszewickiepismo. Gdy się dowiedział prawdy, przepraszał, Wómacząc, iżmu powiedziano, że fo są bol.szewicy. Tłómaczył, że dzisiajjest pierwszy: Maj i on -ma: takirozkaz,Kiedy to amerykanie zacznąodróżniać bolszewików od po-stępowców. Kiedy odróżnią ży-da, niemca, rosjanina,  częcha,słowaka - od polaka? Bo unich to wszystko polak, Jak urosjanina „wsio brat ryba".

CZŁONKOWIE ZW. S0€. POLARESZTOWANI W MA-NAYUNK.
Wsobotę wieczoremurzadzo-no staraniem Z. S. P. wiec, naktórym miał przemawiać objaz-dowy mówca ob. Trzaska.  Ze-brało się około 200 osób. Naglewkroczyła policja i aresztowała2ch obecnych:. J Strawińskiegoi Fr. Kopeckiego. Obydwuchznamy i wiemy dobrze, że ci lu-dzie nie są przekonań bolszewie-kich a są.członkami Z, S. P. Or-ganizacja ta jest legalna i maprawo urządzania wieców. Z ko-munistami żadnego odłamu niemiała i nie ma absolutnie nicwspólnego. Władze miasta Filadelfji są godne politowanta wtym wypadku, albowiem Z. S. P.toczy walkę z wszelkiego gatun=ku bolszewikami, o której wła- Auto-Haemic InstytutDR. GREISS1435 Chestnut St.FILADELFJA, PA.Medyczny orPokój 210-211, 2gie piętroSpecjalista w leczeniu choróbronicznychGODZINY:Poniedziałek, środa i sobotaod 9-ej do 8-ejWtorek, czwartek i piątek9 do 6. Niedziela 10 do2,
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. Jdze miejskie nie mają pojęcia
Pozatem bolszewickie organiza-
cje stawiają na równi z policją

 

INDJANIE NA DACHU
HOTELOWYM

Fotografia przedstawia grupę
indjan ze szczepu „czarnej sto-
pu", rozłożonych obozemna da-
chu hotelu Commodore, na 42j
ulicy ,

Indajnie przybyli z rezerwa»
cji wstanie Montana. Wódz ich
znany jest z tego, że profil jego
umieszczony został na pięcio-
centówkach amerykańskich. polskich , -napadają

na Polską Partję Socjalistyczną,
na ich wodzów, na ludzi nawet
tej miary, jak Piłsudski, Da-
szyński, nazywając ich zdrajca»
ml. -
Władze. miasta Filadelfji pol

winny wiedzieć co jest Zw. Soc.
Pol., do czego dąży i jaką dro-
gą kroczy. Zw. Soc. Pol. jest
bratnią organizacją P. P. S., któ-
ry nie należy nawet do Amery»
Iańskiej Parti Soc. Prowadzi
robotę drogą ewolucyjną, a nie
rewolucyjną. Dąży do ujęcia
władzy w swe ręce robotnicze za
pomocą oświaty, głosu oddane
go przy urnie wyborczej. Wo-
bec tego ma prawo egzystencji,
ma prawo prowadzenia walki z
ciemnotą, ma prawo stać na stra
ży ludu, ma prawo przemawia»
nia. Szef policji tutejszej o tem
powinien wiedzieć i swych pod-
władnych o tem poinformować
Policja jest od tego, aby pilno-
wała porządku, arecztowała bań
dytów, złodziei, zbrodniarzy, a
nie ludzi spokojnych, ludzi pra«
cy. Takie omyłki nie należą do:
przyjemności, Tym sposobem,
policja sama przez swoją nie-
świadomość zakłóca spokój. 1
nie ma prawa na czyjeś bezpod=
sławne doniesienie, ludzi tej mia
ry aresztować, gdyż to nie zga-
dza się z żadnemprawem, W
tem sposób oburza to najspo-
kojniejszych _obywateli _tego
kraju.

Policja może się powoływać
na ludzi płytkich, że im mówili,
że to $4 bolszewicy. Ale ci lu-
dzie mogą być fanatycy i niezna-
jącyprogramu tej organizacji,
A nawet nieznający praw Kon-
stytucji tego kraju, oprócz licze
nia pieniędzy.

Jeżeli władze. tutejsze chcą
prowadzić walkę obronną, do
które mają prawo, niechaj pier-
wej przsstudjują pobieżnie or-
ganizacje o zabarwieniu bolsze›
wiekiem i organizacje  socjalis-
tyczne, wówczas będą wiedzieć,
co jest prawne, a co nie ma pra-
wa. Ale przecież jest wolność
przekonań, słowa i pracy. Czy
policja chce naprawdę używać
metod: bolszewickich?
Wkrótce powrócimy do tej

przykrej afery, po zasiągnięciu
bliższych informacji,

Chester, Pa.

W sobotę, dnia 7go mają, b. r.
o godzinie 7:30 wieczorem odbę
dzie się obchód Konstytucji go
Maja w Domu Polskim, przy 2ej
i Wilson ul.

PROGRAM:
Otwarcie obchodu przez prze

wodniczacego.
Odegranie hymnu amerykań-

skiego i polskiego.

go.
Muzyka panny: J, Znamieró-

wska i Z. Czerwińska,
Śpiew solo, ob. K. S. Wendol=

kowskiego.
Mowa ob. J. Z. Dodatki.
Muzyka panny: |Znamietow»

ska i Czerwińska.
Śpiew solo, akomp. p-ny J.

Znamierowskie}.
O liczne przybycie upraszd

Komitet Obchodu.
Wstęp: wolny.
...________-_
Grade A Brand 100% czyste
CEREAL MALT SYRUP

 

Mowa prof, T. Siemiradzkie- K

wczy i apeluje do rodaków o
pomoc i poradę. Jak rok ro-
cznie, tak i wtym roku komitet
spodziewa się, że rodacy ozdo-
bią dnia 28 b. m. swe domy fla-
gami polskiemi. Dobry przy-
kład pod tym względem dała
korporacja „Dom" obecna w
ścicielka byłego „Domu Naro-
dowego", której dyrektorjat, po
mimo, że niektórzy
rzy posunęli oszczędnoś
wypłacenia jak największej dy-
widendy, aż do absurdu (o czem
pomów! i iej
postanowi udekorować y
udynek „Domu Narodowego".

Komitet zwraca się takż
skich kupców i przemysłowców
o poparcie i danie ogłoszeń do
programów, które przyczynią
się do pokrycia kosztów obcho-
du. Na uznanie zasługują dwie
polskie firmy, a mianowicie

skład fonografów F.
Woźnicki, "którzy n

Fiust i S.

w
becnie pn. 708 h

w Brooklynie i założyć
skład _fonografów w -Green-

ZWALCZĄJCIE |

niestrawność i zatward
dając naturalną moc tra

-=- przez branie dwuch cukiet
W dniu 2dym kwietnia odby-/Partola idąc do łóżka. Do

ło się zebranie, na które Kom.jcją we wszystkich lepszych
Lok-Agit. Z. S P. zaprosił po 30 i 50 centów
kierskich obywateli, Na wezwa=| qc,
nie stawiło się sporo osób, ---
Przemawiał tow. I, Trzaska,

który między innemi przekonał
zebranych, że w takiej orga
zacji, jaką jest Z. S. P., jest miej
sce dla klasy pracującej.
A że dzieła dokonał, to na

lepszy dowód, że założono tutaj
oddział, do zarządu którego w
szli: tow-ka A.-Hudela, organi-
zatorka, tow, J. Sopacki, sekre-
tare y, tow, I. Hude-
la, sekretarz finansowy i tow.
E. Siedlecki, Kasjer,

Yonkers, N. Y

NOWY ODDZIAŁ Z. S. P.

o
YSTLRA FIEKTĘDEY 30 mae

kurie
RAJOWE SPRAWY starmaile

DOZETELWA OBSŁUGA jes sk
any

9 x
Eliasz Orzechowski _

281 - 15 turok i
za. #. 7014

JEDYNA 1

Polska Korporac
REALNOSCT w NEW YORK
ktpra sprzedaje, kupuje i
mienia LOTY, DOMY i P,
MY i wszelkie tranzakcję
tych interesach załatwia

c iwi z zupełną
|| rancją prawną, co stwi
mogą liczni kostumerzy, -
rzy z tą Korporacją miel: sto
sunki nteresowanych proszą!

się po wyjaśnieni
do:

CZYŻEWSKI
Realty Corporation

Room 1532-1533 (15 pięt
21 PARK ROW
New York City

+ I

BACZNOSC BOSTON, MASS.! R

Na usilne prośby polonji bo-|
stońskiej kap. Kudon-Bandruw—l

ski zgodził się przemawiać na!

wiecu, który odbędzie się w nie- |

dzielę Sgo maja.

Rodacy będą mieli -sposob-

ność usłyszeć naszego gościa

przed samym wyjazdem do Pol!
s
Będą pokazywane również
y z wojny polsko-bolszewie

CZYTAJCIE 1
NIAJCIE „NOWY ŚWIAT"
OYSWIATA.

 point, oraz ogólnie znany skład
obuwia (977 Manhattan Ave.),
korporacji „Białego Orła", któ-
rzy samorzutn zgłosili swe
ogłoszenia, wychodząc z zało-

nia, że chcąc robić i prowa-
dzić interesa wśród polonii
szą przedsięwzięcia

rac. Komitet spodziewa się,
że w programach ogłoszą się
ws kupcy i prz siębior

ROSALIE F. JANOER
?olska Kobieta-Adwokat

KTO 3% j
mmEs-

nie kupuje bi-
żujerji u PICKA
ten nie wie, że traci spo-
sobność zaoszczędzenia
przy każdym zakupnie

brylantów, zegarków i t. d.

tnt
Incer
Wału:

1 Union 84, zóę140ale
Wieciorimi: w domu
128 w. 190 an

się, led pr
baje informacie we w

 
Ilbbcz wyjątku, a program sam,
będzie niejako drogowskazem

 
250,

 
Faved ryt się

r dla polonji w Greenp ktore

interesa polskie należy popic-
rać w myśl popularnego hasła

„swój do swego".
 

New Britaii, Coun.

Zeszłej niedzieli ogłosił na su
mie nam pasterzujący ks. Bój-
nowski, iż zaszczyci nas swą o-
becnością największy polski pa
trjota i obrońca Boga i wiary
świętej, no 1 Lwowa, ks. Dzię-
dzielewicz. Ażeby zaś, jak po-
wiada, na salę nie dostali się ró
ini koniowey, socjaliści, bolsze
wiey, „anarchiści, państwowcy.
złodzieje, podpalacze i inni
zbrodniarze, w tym celu będzie
wstęp 10 centów. Czy nie spryt
ny proboszcz? U niego ,busi-
ness" na pierwszem miejscu.

Sala była zapełniona po brze-
gi, lecz większa połowa składa»
ła się z tych „nikczemników",
którzy popierają Rząd polski i
jego przedstawicieli.
śliy wywody ks. D., lecz o dzi»
wo, to już nie ten ks. D., co w
Buffalo Iżył Rząd polski i wyno
sił pod niebiosa Wydział Naro-
dowy. Pokorny jak baranek,
starał się, aby nie zawadzić
choć słówkiem o Polsce, jej wal
kach o niepodległość, a mówił
tylko o obronie Lwowa, o tem
jak on umierających spowiadał
i t. d. Wogóle cała jego mowa
to było kazanie religijne, bo mó
wił wiele o Bogu, o wierze,. w pe
wnych chwilach udając wzru-
szenie, zmieniał stosownie głos,
ocierał oczy chusteczką, no i
tem podobne „hokus pokus",
Wielu dobrze tnyślących za-

stanawiali się, co to może b
powiadają, że dopiero przyje-
chał z Polski, przyglądał się
wszystkiemu i ani słowem nie
napomknął o Polsce, jej Rzą-
dzie, o Naczelniku Piłsudskim,
0 walkach o niepodległość. Wie
Iu słuchaczom dziwnem sig to
wydawało, więc po skończonej
mowie wznieśli okrzyk na cześć
Naczelnika Piłsudskiego. Resz
ła zaś zgromadzonych poparła
okrzyk rzęsistemi oklaskami.
Ks. Bójnowski doprowadzony
do wściekłości, zawołał do poli-
ejanta, aby tych „krzykaczy" a-
resztował. Policjant nie wie-
dział kogo i za co, Wreszcie ks.
B. zeskakuje ze sceny i pędzi
jniczem jeleń przez ławki i gło-
wy. ludzkie, na miejsce skąd po
wstały okrzyki. Nie mogąc zna
leżć winnego, wsiadł na poli-
ejanta, lecz wiemy o tem, że ks.
B, po angielsku mówić nie u-
mie (pomimo tego, iż przebywa
w Ameryce lat 30, co jest dowo-
dem nieuctwa), 8 z drugiej stro-
ny był wściekły ze złości, więc
'betkotat do policjanta i wyda-
wał nieludzkie tyki, -

zakończył :się wiec

hase

 

Passaic,N. J.

Gdzie się podziała osławiona
polska tolerancja

Mamy tu towarzystwo Stani.
sława B. M., liczące z górą 1,000
członków i mające kapitał do-
chodzący do 38,000 dol. Towa-
rzystwo składa się z chłopów i
robociarzy i ma za sobą niema-
łe zasługi za udział w pożyczeć
amerykańskiej i Saving Stamps
it p.
Pracowało tow. energicznie

przy sprzedaży polskich bone

22,000. Ke
datkował się na plebiscyt po 50
centów i pieniądze te zostały po
słane przez konsulat w sumie
415 dolarów. Wszyscy członko
wie i członkinie ofiarowali na
Polski Czerwony Krzyż po 10
dolarów i do Polski przesłali na
głodnych 1,000 dolarów bezpo-
średnio, nie przez Wydział Nar.
I tak spokojnie i zgodnie praco
waliśmy na korzyść społeczeń»
stwa polskiego. Aż tu nagle, pe
wnie z pamowy rzymskiego kle-
chy, przewodniczący i kilku in-
nych zaprzańców na posiedze-
niu Igo maja poczęli namawiać
zebranych do rzymskiej wiary i
pomiędzy zwolennikami rzym-
skimi i ludémi pbstepowymi po-

'I wstała kłótnia i nienawiść brata
przeciw bratu, że o mały włos
nie polała się bratnia krew.

Wina spada na tych, co za na
mową kleru zakłócają spokój
tej tak pięknej organizacji, nie
pomnąc, że to niesie zgubę dla
towarzystwa.

Nasi bracia w Ojczyźnie tyle
krwi przelali w obronie Polski
wolnej i tolerancyjnej, a tu cze-
reda miast się cieszyć i wołać je
dnogłośnie, żeśmy wszyscy pola
cy, krzyczy: „Do Rzymu". Zapo
mnieliście rodacy ostrzeżenie na
szego nieśmiertelnego J. Stowae
kiego: „Polsko, twoja zguba w
Rzymie!"
Apelujemy tedy do braci to-

warzystwa w Passaic i okolicy,
aby zastanowili się nad tem co
robią. Bądźcie jako prawi oby
watele polskiej Macierzy!
Prosimy wszystkich człone

dów, których sprzedało za sume |
y z członków opo-|

1. wiski
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BĄDZCIE PRZYGOTOWANI
Kupcie elektryczny wachlarz a najbardziej gorące"©
dnie lata nie przyniosą wam niewygody, Wi
z wachlarza sprawi, że powietrze w pokoju będzie
zawsze świeży. +
We wszystkich naszych wystawowych pokojach zą8=
my wachlarze różnego rozmiaru.

The New York Edison Compznfw
«At Your Service 

  ków, aby raczyli przybyć na
przyszłe posiedzenie i winnych
tej burdy pociągnąć do odpowie
dzialności.

Jeden z członków.
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| RUCH OKRĘTóW |

Przybyły do New Yorku

j przybyły: Somme z
i.
: Mauretania z Sout-

Rochambeau z Ha-
; Castalia z Glazgowa, Fran-
Havru.

ela: Kroonland z
f, Algeria z Glazgowa.

Cedric z Liver-

: Nie An-

k: United, States z Chri

/ Odchodzą z New Yorku

f Lapland do Wntwer-
Lafayette do Havru, Nor-
do Rotterdamu, Oregonian

urga, Niagara do Ham
irg Manhattań do Liverpoo-
|Verentia do Londynu, Mon-

o Londynu, Bellhaven do

Lebanon do.:oniedziałek:

; Bergenstjord do

hh! wutrśrodowy wyrzą-
liczne szkody. - W środę
tzorem byliśmy świadkami

łej wichtzycy,/ której to
4 ulewny deszcz. Wiatr

dził liczne szkody: W wie
iejscach pozrywał szyldy,
telefoniczne i telegraficz-

powyrywał drzewa z korze-
imi. Ruch tramwajowy zo-
przerwany na kilku linach.

jące szyldy poraniły cały
g przechodniów. A poła-
h parasoli, które widać

0 po wszystkich ulicach, tru-
to byłoby nawet zliczyć.

więcej odczuć się dała ta
w Coney Island i Staten

d, gdzie najstarsi ludzie
dzą, że czegoś podobnego

w ści.

leżące do rządu, tymczasem
isrodze się zawiódł, gdyż przed»
stawiciele marynarki stanow
czo odmówili temu żądaniu, wo
bec czego żaden! marynarz nie
bedzie musiał być lamistraj-
kiem,
Wiadomości z innych miast

portowych donoszą że strajk o-
krętowych robotników przybie-
ra coraz szersze rozmiary. W
Baltimore, kiedy załoga trzech
okrętów nie porzuciła .pracy,
zjawił się oddział uzbrojonych
ludzi, którzy usunęli załogę ze
wszystkich trzech okrętów.
W Bostonie innych portach

strajk również wielki, ale spo-
kojny - bez żadnych zajść.

KONFERENCJA POLICYJNA

W hotelu Commodore odby-
wa się konferencja szefów poli-
cji Stanów Zjednoczonych, w
której bierze udział przeszło
200 urzędników policyjnych, re-
prezentujących 137 miast i czter
dzieści jeden stan.
Celem konferencji jest ujed-

nostajnienię metod policyjnych
i bliższe współdziałanie różnych
sekcji w całym kraju.  Konfe-
rencja trwać będzie do soboty
wieczora,

DELEGACJA  MIĘDZYRASO-
WEJ RADY (THE INTER-
RACIAL COUNCIL) U

PREZYDENTA ,

Dzisiaj "prezydent
przyjmuje delegację orgahiza-
cji obywateli amerykańskich
cudzoziemskiego pochodzenia
pod nazwą „Inter-Racial Coun-
cil" z główną siedzibą w New
Yorku, 238 Broadway.

Dr. Antonio Stella, wicepre-
zes organizacji przewodniczy
delegacji i w wspaniałej mowie
w imieniu obywateli cudzoziem
skiego pochodzenia składa wy.
razy lojalności i przyrzeczenia
współdziałania z rządem, które-

Harding)"

1 kolor.

a trumna nie jest

kłęby rozwierają.

przestała? \

 

ZOFJA WOJNAROWSKA

CHAOS

---

(Drukowane x upowakniepia sztorki)

Nastał krwawy czas sądu i grozy i wiele

rzeczy na ziemi straciło swój smak właściwy

Matki nie płaczą synów poległych - i o-

wszem, cieszą się i całują kule z ran wyjęte-

miłość, w czarne welony spowita, swatów

zołębich poniechała i, niby żałobnica, stoi pod -

kolumnami krzyżów, -

wieka, bo się całe jary, jak trumny pod ciał

Czyżbyś i ty, śmierci, śmiercią nam być

ostatnim domem czło-

  

go dowody dali ci obywatele w

czasie wojny. 1
Polską grupę reprezentuje dr.

Fronczak z Buffalo, N. V.

2s z 29 SPRAW O PRZESTĘP-
STWO PRAWA PROHIBI-
CYJNEGO ODRZUCONO

Podczas pierwszej _majowej
sesji dodatkowego „grand jury
którego _przewodnikiem _jest
Charles F. Ward, odrzucono 28
spraw z ogólnej liczby 20.
Wszystkie sprawy, które były
wytoczone o „posiadanie" mód-
ki w domu, lub „preparowanie"
takowej u siebie w domu, zosta-
ty umorzone. 
 

ownik zabity - pomoc-
ciężko ranny. - Podczas ek
ji pompy powietrznej w

j fabryce przy First Ave.
15 St Brooklyn, zabity został

cw" smarownik, John
ermott z pn. 5818 Sixth

Brooklyn. którego wygrze
mo z pod gruzów.

oenik jego, Jan Kwaśnie-
'z pm. 555 Third Ave., zo-
zabrany do metodyskiego

gdzie lekarze skonsta-
li, że ma zgruchotaną rękę,

ne żebra i rany po całym
Stan jego jest grożny.

ROBOTNIKOW O-
OWYCH PRZYBIE-

RA CORAZ SZERSZE
ROZMIARY

u SŁ Zjedn. nie chce
łamać strajku

kie pertraktacje wła-
li okrętów, Shipping Boar-

wicieli robotników
dziły do porozu. poi

Stanów Zjednoczonych
sprawą strajku, ktory

się coraz więcej, ale nie-
pracy, Davis i

Handlu Hoover, któ-

 

Patriotyzm polskiego Herkulesz

Zaprsy Staska Zbyszku na cierpiące kobiety

Caly New Yc k dzistaj © mie
czem innem nie mówi jak o
wielkich zapasach, które się ma
ją dzisiaj odbyć pomiędzy" Staś-
kiem Cygoniewiczem, a Lewi-
Sem, .przezwanym .,Strangle-
rem" o największy tytuł szam=
piona świata. Zainteresowanie
tym większe, że dochód /z. tych
zapasów przeznaczony jest na
cierpiące kobiety i dzieci ir-
landzkie.

I mimowoli przychodziniejed
nemu z nas na myśl pytanie, co
zrobił pan Stanisław Cyganie-
wicz dla cierpiącej Polski, czem
się przyczynił do zmniejszenia
nędzy kobiet i dzieci pólskich,
skoro swej sławyi swego imie-
nia udziela na pomoc innego na
rodu, „Musiał dać już dość Pol
sce, skoro teraz innym idzie z

mocą". - pomyślał niejeden.
Tymczasem tak nie jest, nieste-
ty. Pan Cyganiewicz dotąd nie
poczuł się w obowiązku przyj-
ścia z pomocą materjalną swo-
jej Macierzy!
Oczywiście ma on prawo roz-

porndzać swoją osobą; swoimi
  

imieniu -rządu zwołali
ję 'do. Washi

nie byli w stanie usu-

W. S. Benson, prezes
Board'u, byt najpew-

zy,ie marynarka Stanów
h weźmie pod swo

i i swoją sławą, jak
mu się podoba, wolno mu urzą-
dzać walkę na dochód lrlunaczy

kow - przeciw temu nikt nic

mieć nie może. Ale kiedy pomy

śli że w chwili, kiedy całe

wychodźtwo "polskie pracuje
 okray pocztowe, na- nad zdobyciem środków, aby po

i dzieci irlandzkie

móc $woim rodakom w kraju,
kiedy najbiedniejszy robotnik
polski oddawał ostatni grosz, a-
by ocalić Górny Śląsk, kiedy ka
źdy polak i polka, posiadający
sławę, pragnie ją wyzyskać jak-
najwięcej na korzyść ojczyzny,
jak to czyni obecnie w Ameryce
śpiewaczka nasza, Janina Koro-

ni stagnacją i bezrobociem obec
nym, nie jesteśmy w stanie
okazać tej pomocy, jaką dać by»
śmy chcieli i jakiej ma prawo
domagać się od nas kraj - w
takiej to chwili on, Stanisław
Zbyszko-Cyganiewicz, -polskim
herkulesem sig zwacy i 0 szam
pionafświata się ubiegający, za
miast przedewszystkiem pomy
śleć o potrzebach własnego na-
rodu, urządza zapasy na dochód
irlandczyków!

Wprawdzie pokazał się Zby:
szko w Domu Narodowyin w u:
biegłą środę w zapasach, ale i za
ten występ kazał sobie zapłacić
150 dolarów.

Nawet i wtedy, pomimo, że
znalazł się między polakami |i
od nich powyższą sumę zarobił,
nie przyszedł mu na myśl obo-
wiązek polaka i na żaden cel
polskinie nie domyślił się prze-
znaczyć.
Lndmeby ta mfoda Polska wy

gladald, gdyby wszystkich ta-

___

lewicz Waydowa, kiedy trapie» |

PRZEDSTAWIENIE 1 BAL
TECHNIKÓW

Polska wieczorna skola tech-
niczna na zakończenie roku
szkolnego urządza wsobotę, dn.
7go maja b. r., w sali Domu Na-
rodowego (19 St. Mark's Place)
w New Yorku, N. Y., przedsta-
wienie i bal, oraz wystawę prac
uczni.
Na program złożą się:

1) Pełna humoru jednosktów
ka p. t. „Grzechy
kie", którą odegrają najlep-
sze siły amatorskie,

2) Przemowa p. W, Błażewicza.
3) Sprawozdanie szkolne przez

p. J. J. Strzeszyńskiego,

się Walcem Techników i trwać
będzie do rana. Uczestników
spotka wiele miłych niespodzia-
nek i przyjemności. Początek o
godzinie Bej wieczorem. Przy-
grywać będzie orkiestra „Moniu
szki". Wstęp 60 centów.

Komitet.

STOW. MECH. POL.

Odczyty naukowe inż. Deckera|,

7 maja sobota Astoria, L. I.
8 maja niedziela, Jamaica, LL

 11 maja środa, Elizabeth, N. J.

nier, k A. Rogal]. do
wach, tyczących się wymienion
nie do mnie.

datą wyboru nowego zarządcy

BACZNOŚC KLOKMEKRZY!

Polsko-Ruskiego Oddziału Unji
Klokmekrów zwołuje się na
piątek dnia 6-go maja, o Sej go-
dzinie wieczór w sali pn. 257 E.
10ta ul., w New Yorku. =*
Na porządku dziennym bar-

dzo ważne sprawy z powodu o-
beenej sytuacji w tym zawo-
dzie.

M. Wojciechowicz, sekr.

ZABAWA MAJOWA

Liga Kobiet, oddział 2 w New
Yorku, N. Y. urządza dnia 8go
maja, w niedzielę po południu
o godzinie 4ej, w Domu Naro-
dowym, 23 - 8ma ul., St. Marks
Place, zabawę majowa, urozma-
iconą różnemi  niespodzianka-
mi, przy muzyce doborowej.
Liga Kobiet spodziewa się, że

sz. polonia, jak zawsze, poprze
jej starania, by na cel tak szla«
chetny, jak Zakład Sierot we
Lwowie imienia Józefa Piłsud-
sklego, jaknajwiększa suma do-
Jarow została zebrana.
Wyłącznie tylko na ten Za-

kład, pod imieniem naszego naj
większego Syna Ojczyzny, zaba-
wę tę urządza Liga Kobiet,

Komitet.

Camden, N. J.

Niniejszem zawiadamiamy, ze
wiec Kola No. 40 P. S. L. „Wy-
(zwolenie" odbędzie si i

Następnie zabawa rozpoczniej mire się dzin Spomaja 1921 r., o godz. ej popo-
łudniu w Teatrze „Liberty" przy
Everett ul. i Mt. Ephraim Ave.

Wstęp: wolny.
O liczne przybycie uprasza

Komitet Koła No. 40.

Brooklyn, N. Y.

WIECZOREK NAUKOWO-
ARTYSTYCZNY

W niedzielę, dnia 8-go maja,
1921 roku, w szkole Św. Krzyża,
159 - 15 ul., w So. Brooklynie, 
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WIELKI KONCERT JANINY
KOROLEWICZ-WAYDOWEJ

Już tylko kilka dni oddziela(P
nas,od koncertu Janiny Korole-
wicz-Waydowej, największej
polskiej śpiewaczki, który odbę
dzie się we wtorek, 10 maja w
Aeoliah Hall, przy 43 ulicy, pos
między Piątą i Szóstą Ave.
Będzie to jedyna sposobność!

usłyszenia piosenek żołnier-
skich i ludowych, które sobie w
Ostatnich czasach zdobyły nie-
zwykłą popularnością w Polsce.

Pani Korolewiez-Waydowa
cały dochód z koncertu przezna
cza na ochronki Ligi Kobiet w
Polsce, które dzięki swoiny kon-

w Ameryce przysparza środków
dla tak wielce humanitarnego
celu, jakim jest utrzymanie
rzy życiu i wychowanie dzieci

polskich - tych przyszłych o-
bywateli polskich.

Jest to jedyna sposokność u-

ki polskiej.
Spieszcie wcześniej nabyć bi-

lety, które dostać można w „No

w księgarni d-ra Vorzimmera,

cond Ave, w restauracji Domu
Narodowego przy 8ej ulicy i w
biurze Stow. Mech, Pol., 224 E.

87 ul., naprzeciwko konsulatu.
Ceny biletów od 1 dol. do 2.50

dol. Nie opłaca się podatku wo
 

certom w Polsce już wielokrot-
  kich synow miata! nie wspomagała, a obecnie tutaj

Zwyczajne zebranie członków|

słyszenia największej śpiewacz-|!*

wym Świecie", pn. 24 Union Sq., **

Polish Book Im. Co., pn. 83 Se-) ©

NI kutek ciągłego zwracania sig do mnie w !perle upółkl
okrętu „STEFAN BATORY" niniejszympodaję do ogólnej wia-
domości, że obecnym zarządcą wspomnianego okrętu jest Inty-

którego też we wszystkich spra
ej spółki należy się zwracać, a

Po oddaniu bowiem ksiąg i dokumentów i złożenia rachun=
ków nowemu zarządowi z dniem 16-go kwietnia, 1921 r., t, j.

usun moja odpowiedzialność
za prowadzenie interesów tejże sj
Były zarządza i współwłaściciel okrętu„STEFAN BATORY"

ALEX. B. BIENKOWSKI

wo-artystyczny na uroczystość
powitania Pierwszej Konstytu-
cji Polskiej.
Program wieczorku będzie

bardzo urozmaicony. Dr. Kor.
ski wypowie mowę, ob. St. Ku-
śnierz, kapitan polskiej armji,
wygłosi szereg deklamacji wo-
jennych. Artysta skrzypek, K.
Gutowski, przy akompanjamch
cie swej siostry, odegra kilka u-
tworów artystycznych z muzy
ki polskiej.
Tańce solowe, klasy

nienek:
me pa-

J. Ortowskie} i M. Bre-

|ce i fortepian. Mowa p. Janu-
kajtys, śpiew solo baryton Mu-
szyńiski i t. d. Początek o go-
dzinie 5:30 wieczorem. Wstęp

organki
domowe, wartośc; 50.003 Do-
chód z wieczorku przeznaczony
na rzecz szkoły polskiej dla dzie
ci. Do hajliczniejszego współ.
udziału szan. rodaków jaknaju.
przejmie uprasza ks. W, Trze-
pierczyński, 161
lyn, N, Y.

NEWARK, N. J

Baczność członkowie Klubu
Oświatowego!

Polski Klub Oświatowy za-
wiadamia wsz ch swoich
członków, iż w niedzielę  8-go
maja, o godzinie 10:30 przed po
łudniem, odbędzie się zdjęcie fo
tograficzne i pożądanem jest, a
by każdy członek był obecnym.

Zarząd.

Passaic, N. J

Dom Litdowy Polski, 1-3 Mon
roe St., zwołuje nadzwyczajne
posiedzenie wszystkich akcjo
narjuszy, oraz repr
towarzystw mających akcje w
D. L. P

Posiedzenie odbędzie się dnia
8-go maja 1921 r., punktualnie
o godzinie Sej po południu.
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»The Post Standard" tak się
wyraża o doktorach humbugie»
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Wiązek względem żony i dzieci

<». |Koniecznie skonstatowa,

żona i dzieci są zdrowei rozpo-

cząć ich leczenie, bo inaczej na.

słąpią mary w postaci duchów
Ibsena.

Jeżeli reakcja jest ujemna i

niema narazie żadnych zmian

organicznych (métasyfilistye

nych), należy powtórzyć próbę

krwi co 2 miesiące wprzeciągu

roku i jeżeli reakcja pozostaje
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Dr. Edward J. Bero.

NOWOŚC

Pierwsze 100 orób mogę ;
ma darmo

wiaty 1 liście, które
wownatrene. -Zgłośić" się

do al ve pein
ow s, 131 Pan t14

 

 
 

pars eryimige, sof
kanio fur

na metode je
telniey powie
ześ serami,

Swiata! to
lapie stull I many o

.

polskie potobng

 

Tuiaton Stupremnat 1583

DR. IZYDOR ARONS

LEKARZ

opróes waska

 

 

Telefon 1686 Orchard
Osiaodzai 0666

EDWARD J. BERO, w. p.

100-2000 e pul.
so- m
waw Torr

e

Zeiafen: Orehare 1501

i

 

JOZEF HALICKI, M. D.

1-4 a.
pay
w do godainy 3e( po pet,

an m son ar
200 "dw Fire

  
  
Tuten: Orchard 6382.

DR. S. M. KAUPMAN
Specjalista chorób j Rieczck

11z. ra m. 'n' ore

(Obok kościola św. Inni-'I.)
Godziny: ca 9
W ziedziee ...—l =porudnie.

H. KARAWARSKI

stzorom;. rourartarow

Wykonaje repersole prof

Yortepianash 1 Pianslach

E

 #81. Mairose Are. Woong, Xer vane

  

 


